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W ia d o m ości  kra iow e.  w il ny  ustali ła sobie A u s t r - y a  s ł a w ę ,  k t ór ey
. r po sady  w  misternym sw o i m  Kodexie  o spra-

Z e  Lwowa dnia <.8 Kwietnia. —- Dn ia  wiedli  wości  k a rz ąc ey  w  roku 1S03 w y d a n y m ,  
24go b. m, przechodzi ła  przez nasze miasto „ z a ł o ż y ł a ;  poddaiąc  zaś Cesarz F r a  n c i  s z  e k 
4ta D y  w i z y  a  C K.  Strzelców.  - .oaex  postępowania  sadowniczego ( k t ó r y m

  ____ . blayiaśniey szy  W u y  i ego J ó ze f  II. p i e r w s z y
rok sw'ego panowania i a k o  p r a w o d a w c a  u- 

Dy rektorami  tu ł .eyszo-kratowych g ło w g  św.ietnił ,  a w  kt óry m  w ie le  po i edy ńc zye k  
a 7  cli szkół  norma lny ch,  zosta l i ;  P an  J ó z e f  pr zedz iwnych  iest r y s ó w )  pod potrzebną ie- 
R e r s k i  w e  L w o w i e ,  P,  J ó ze f  G r o s s  m a n n  szcze roz wa gę ,  z a m y k a  Lem samem sferę ca- 
■w.Rzeszowie, P .  Jerzy  Ę m i r t e k  w  Bizeża-  łego p r a w o d a w s t w a ,  a  n ay pó źni ey sz e  poko- 
nac ł i ,  P.  Franciszek S c h i i l l e r  w  S a no ku ,  lenia wspominać  będą z gorącem uczuciem 
P.  Franciszek P r e y e r  w  S t r y i u , P. '  I z y d o r  wdzięczności  Imie tego M o n a r c h y ,  k t ó r y  
M a r e k  w E o c h n i i ,  a P.  Bene dyk t  W a n g  p r z^ id o k o ń c zo n e  p r a w o d a w s t w o  ustal i ł  szczę- 
W Brodach.  ście w • lu następnych pokoleń."

Z  Wit/dnia a. j g .  Kwietnia. —  Pismo „ A u t o r  nowego cy wi lne go  K o d e x a  Au*
pe ryodyczn e  : V a t e , ; l a n d i s c h e  B l a t t e r ,  stryackil łgo znał  wielkość po wierzonego  so- 
j^awiera w y i a t e k  z r o s p r a w y  drukowaney  nie- bie przedmiotu,  i zaiste m ia ł  przed o c z y m a  
da w no  w  L a n d s h u t  w  B a f a r y i ,  którą Pan~ i s t o t n e  w ł a s n o ś c i  doskonałego p r aw a  
Dsr. N. 1 . G ó r  n e r Król;  bawarski  n a a w o r n y  cywi lnego  —  Zacni  mężowie ,  k tórym  wy pra-  
R a d c a ,  i cywi lnego  orderu zasługi  K a w a le r  cowanie  tego Kodexu* po ruczono,  obeznani  
c  powszechnyi j i  Ko de x ie  cy w i ln y m  za pr o wa -  by l i  z tem w s zy st k i em  , co im do tego d o - " 
Wadzonym w  P a ń s t w a c h  ' A u s t r y a c k i c h ,  na- po magać  mogło. W sz ys tk o  d ob r e ,  co t y l k o  
ptsał.   ̂ p r a w o d a w s t w a  obcy ch  Państw w sobie za-

Oto są niektóre u łomki  tego wyi .ątku: wiera ły ,  co t y lk o  Uczeni dla p r a w o d a w s t w a  
j ,Czego Nayiaśnieysi  Przodkowie  Austr yac ki e-  wprzód w y p r a c o w a l i % wszy stk o  to oni ro- 
go M on ar ch y  B r a n c i s z k a  I , czego czter- zw a z y l i ,  przyirnuiąc wiele dobrego z obcy ch  
dziest.oletnie panowanie  M a r y i  T e r e s s y ,  ks iąg p r aw od a w cz yc h,  a zatrzymuiąc  to wszy-  
c zęgo energia Józefa II., czego na we tT os kań -  s t k o ,  co ty l ko  m i a ł y  dobrego p r aw a  o yc zy-  
s^' Nama J L e o p o ł d  II. w  przeciągu p o ł o w y  ste i prawne  instytuty.  S ty l  no w e g o  Kodexu 
■wieku nie do ko na l i ,  t o  leraz przyszło  do cywi lnego  iest pełen p o w a g i ,  dalekim L°dąc 
skutku.  Wie lk i  ginach nowego,  obeymuiącego  od tego,  a b y  przez d a w n a . f o r m ę  lub prźesa- 
Wszystko pr aw od a w st w a  stoi iuż uk ończ ony  dzone nowośc i  s p r a w m l  odrazę.  C z y s ty  ón 
^  ca łey  s w o i e y  w s pa ni a ł o śc i ,  będąc mocno- iest i w o l n y  od w s z y s t k i c h  s ł ó w  cudzoziem- 
L\v a ł y m  pomnikiem mądrości  Za łożyc ie la  skich,  iak dalece t a k o w e  zzupe łnem  pr aw em  
•swoiego, wieczną pamiątką dzielności Germa- o b y w a t e l s t w a  do oyczystego nie przeszły 
ńów ,  w a ż n y m  dla d z ie jów  p r a w o d a w s t w a  i i ezyka .  P r a w o  to celuie sWoią dokładnośc ią  
dobrodzieystwem dla N ar odu ,  którego szczę- i formą p r a w o d a w c z a ;  oszczędność we wnio-  
scie opiera się na dobrych i gruntownych  skach za cho wa na  iest tak ścjśle w  t ym  n a ­
prawach.  Przez  ten powszechny  i\odex cy- w y m  Austryaekim K o d e x i e , iż tenże zwię-



posłuży  do ustalenia i rozszerzenia handlu 
n i s z e g o ?  Niech iak  clica chełpią sie z  pr zy ­
wią zanie m do kr a i n,  do c h w a ł ,  i pomyśl  
ności i e gó ,  to iednak p e w n a ,  że gd-vby ich 
rady  słuchano , tenby skutek nastąpił,  że by ś­
m y  u po kor zy l i  się Francy!  , i zgięli  naród 
do nóg N a p o l e o n a .  Niech w i e d z ą ,  ze ile 
o d w a g ę  w s pó łz io m kó w  swoich osłabiaią,  tyle 
ią  wz macni a ją  w nieprzyjacielu.  Cz y l i z  p r z y ­
s to i ,  a b y  nierostropnem rozumowaniem swo-  
iem skłanial i  nieprzyiaciela d o  dalszego pro* 
wadzenia  w o y n y ,  rożu mowaniem dowodź acem, 
że dłuższa w o y n a  musi nas zgubić?  A  t a k ,  
są rzeczywiście  iedna z pr z y c z y n  d łuzszey 
w o y n y .  —  Niemasz środka  między  dziclnem 
i e y  prowadzeniem daley,  a podł ćm  ulegnie- 
idem nieprzyjacielowi .  W alc ze tn y  przeciw 
G a l l o w i ,  k tóry  rzuci ł  s w ó y  oręż na szalę. 
Jeszcze nas ta w o y n a  ko sz tow ać  będzie nie 
mało  pieniędzy i k rw i ,  ieszcze da po w ó d  do 
po ży cz ek  i po dat ków .  Nie w i a d o m o,  iak 
w i e l k a  będzie p o ż y c z k a ;  lecz niechby  5 ,  10 
i . 15 m i l i o n ó w  fun tów szterlingów' wy ni o s ła ,  
to lu w c a l e  nie o to idzie.  Zniesiemy ten 
ciężar,  zap la c ie m y  wszelki  podatek dla utrzy­
mania nas zey  wolności ,  niepodległości  i prze­
w a g i  morskiey  i w o y s k o w e y ,  zniesiemy to 
wszy stk o  dla naszey wielkości  i c h w a ł y  na . 
r o d o w e y .  P r z y j m i e m y  wszelk i  ciężar dla 
po kaz an ia  ś w i a t u ,  że  N e l s o n  nie umaijł,  i 
że t y  e 1 l i  n g t o  n nie naproźno w a l c z y ;  przy i-  
m i em y  go dla zachowania  ko chaney  o yc zy zn y  
naszey ,  gro bów p r z o d k ó w  naszych i o ł tarzy  
B o g a  naszego od l o s u ,  k tóry  inne narody 
■w proch obróci ł .  Jeźli te pobudki  nie są do- 
statecznemi do przy jęcia wszelkiego ciężaru , 
z a s t a n ó w m y  się wi ę c ,  iż ulegnienie .nierów- 
n ieby nas w i ę c e y  k o s z t o w a ł o ;  zas ta nó wm y  
s ię  m o w i e ,  c o by  nas ko sztowało  odstąpienie 
nieprzyjacielowi  praw,  niepodległości  i c h w a ­
ł y  A n g l i i !  bo trzeba się tego sp odz ie wa ć ,  
ieźli nie będz iemy prowadzi l i  d łużey w o y n y  
dzielnie i o d w a ż n i e ,  t o t o  c o r p o r s  r e g n i ,  
sercem i d u s z ą , i z ofiarą nawet  całego ma- 
iątku naszego.”

Podług' '  doniesień z L o n d y n u  docho­
dzą cych  00 24 M a r c a ,  nie b y ł o  tam ieszcze 
p o d ó w c z a s  nowe minislerium urządzone, Spo- 

, dz icwano sie tey odmiany  i ważnych  w  Par ­
lamencie oświadczeń  po świętach  wiełko-  
nocnych.

Na m ie jsc e  zmarłego Admira ła  C o t t o n ,  
pos łany  iest Lord K e i t h ,  k tóry  c lowodztwo 
l lo tty  k a n a ł o w e y  obeymie.

W  ca łe y  Angl i i  daie się czuć niedos‘ atek 
z b o ż a ; cena chleba nieustannie się po d n os i , 
a  l iczba ubogich wsparcia p o t r z e b u j ą c y c h , 
coraz  się powiększa .  IV samem mieście L i -  
w e r p o o l  podmosta się ona iuż na igo oo  
ludzi. Smuluieysze ieszcze wiadomości  n a d ­
chodzą  z l r l a n d y i ,  gdzie także  zb iór  kartofli,  
w  Którym nadzieię pok ład ano ,  w c a l e  się nie 
udał .  /

Ga ze ty  D  u b  l i ń s  k i e ,  które d, 22 M a r ­
ca do L o n d y n u  nadeszły,  za wi er a ła  co 
następuie< , ,Z  wielkim ża lem przychodzi  nam 
wspomnieć o niespokoynościach , zaszłych 
od nieiakiega czasu  w naszey okol icy ;  celem 
ich iest urządzenie ceny gruntów.  W y m a g a i ą  
one pośrednictwa Rz ądu  , ieżeli ten nie chce 
c ierpieć ,  a ż e b y  nieporządek i m ordy  w  t.i-. 
skości  sarney pa no wa ły  stolicy.  S p r a w cy  
tych roz ru ch ó w  n a z y w a i ą  się sami  Ć a r d e -  
r e s ,  od narzędzi  k a t o w n y c h , któremi  spo- 
ko ynych  i pr ac ow ity ch  w ł a ś c i c i e l a w  gru ntów 
dó opuszczenia ich własności  przymusza-  
ia. P ó ł no c  obieraią sobie do wy ko na ni a  swoich  
u k ł a d ó w ;  a chociaż .-ich związki  nie maią  
bezpośrednie połityc7.aego(.zamiaru, widać  ie- 
dnakżc,  iż ł a t w o  do tego przeyśdz mogą. T a  
skłonność u m y s ł ó w ,  o s a z a ł a  się na wi el u 
mieyscach i pod róztiemt na z w i sk a m i;  lecz 
wszęiizife musiafa  u s . a p i ć  pr aw u,  za  co nasze 
dzięki  winni śmy  dziefney i prędkiey sprawie­
dliwości .  Zamiarem w s p ó ln y m  iest p a n o w a ­
nie niskiey k lassy  ludu nad własnościami .  
Czasem trudnią się czynszami  g ru nt o we m i ,  
czasem dziesięcinami protestanckiego ducho­
wieństwa., .  luń urz ą dz a ł a  samowolnie  pensye 
;Xięży  kato l ickich .”

F  r a n c y  a.

Z Paryża d. 3. Kw ietnia. —  O neg day  
o d p r a w i ł  Cesarz Jegomość radę Minis trów 
w S t .  C l o u d .

D n i a  31 M ar ca  odprawi ło  s ię z n o w u  
n a d z w y c z a y n e  posiedzenie Senatu pod na­
czelnictwem Xięcia A r c y  - Kanclerza  Pań stwa ,  
na  którem m ó w c y  rządowi  podal i  Senatowi  
projekt  u c h w a ł y  względem reprezentacy i 
-departamentów anzeatyckich w  Ciele p r a w o ­
dawcze™.  Uc hwałę  tę przez Senat dnia 2go 
b. m. p r / y i ę t ą ,  a  mianującą  D e p u t o w a n y ch  
z rzeczonych D e par tam en tów  do C i a ła  pra­
w o d a w c z e g o ,  po tw ie rd z i ł  Cesarz tegoż sa ­
mego dnia. P od łu g  n i e y ,  będzie miał  D e ­
partament  W y ż s z e y  E i n s y  w Ciele pra-
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w o d a w c z e m  czterech Departament  U y  ś c i a 
W e  c e r y  t rzech,  Departament  U y ś c i a  E l ­
b y  czterech D e p u t o w a n y c h , a  Departament 
L i p p y  iednego.

W i c e  Ad m ir a ł  L ’A 1] e m a n d  w y p ł y n ą ł d .  
9 Mar ca  z portu 1’ O r i e n t  z  4ma okrętami 
łiniciwemi i 2ma korw etam i  na morze,  gdzie 
za b r a w sz y  ki lka angielskich o k r ę t ó w ,  zno- 
tvu do portu B r e s t  d. 29 Marca zawinął .

Skutki  n iepomyślnych  żn i w  przeszłoro- 
cz ny ch ,  daią_&ję czuć w  c a ł e y  F r a n c y i .  
Dla  zaradzenia n iedostatkowi  z b o z a ,  naka­
zano robić zupę rumfordską  i ro z da w a ć  ja 
bezpłatnie.  P róc z  tego stara ią  się Prefekci 
departamentowi ,  P r e k ż e n i  gmin i Burmistrze 
Wszelkiemi sposobami  ws pomagać  ubogich 
ludzi,  stosownie do położenia mi eysca  i oko-.  
l iczności.

D n ia  ygó Kw ietnia. —  F o z a w c z o r a y  
W Niedziele, przy i i r .ował  Cesarz Jegcmość 
w  Pałacu St. C l o u d  znowu k i lk a  Deputacy i  
Kollegiów obierczych departamentowych,  k tó­
rych  Prezesowie mieli  m o w y ,  na które im 
M onarcha  w  krótkości  odpowiadał .

Te g o ż  dnia oglądał  C e s a r z  Jego­
mość w C o u r b e v o i e ,  ( mieyscu z p r a w e y  
strony gościńca idącego z P a r y ż a  do M n l -  
® a iso i ) )  kilka przechodzących p u ł k ó w  gwar-  
dyi  swoiey.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .
D n i a  7go Kwietnia przejeżdżal i  przez 

S t u t t g a r d  / P a r y ż a  francuzcy  gońce g ;bi- 
n e t o w i ,  B e a u c l a i - e  i. C a r  7 bet .  ; 'pief- 
w s z y  iedzie do W i e d n i a ,  a  drugi do k s n . 
s t a n t y  11 o p o 1 a.

Z a ł o ż o n y  będzie teraz gościniec sztafe­
t o w y  z M o g u h c y i  do W i t t e  i i u e r g  j ;  na­
ka za no  ws zystk im po czt m ays tró m  1 t y m ,  
kt ór zy  poczty  u tr z ym u i ą ,  aże by  starali  się- 
o dobre konie i prędką  w y p r a w ę .  Posty lio-  
r>i do tego u ż y w a n i ,  będą  bardzo dobrze 
płatni .

Z d aw n ey  zbroi o w ni F r a n f c f ó r t s k i e y  
sprzedane będą w i e t e y  daiacfemu wszystkie 
Z(iayduiące  się tarn icszcze pancerze , bardy-  
s*e ,  pa łasze  & c. Wie le  osób p r y w a t n y c h  
cisną się.  t a m ,  a b y  na by ć  przez I icątacyę 
tyc h  pamiątek dzielnej- s i ł y  przodków.

U rz ę d o w a  gazeta B a w a r s k a  zawiera 
nowe dokładne us t a wy  względem kousl.ryp- 
cy i ;  są one dnia 29 Marca wydane.

W s z y s c y  E a w a r c z y  k o w i e znay-

duiący  się w  zagranicznych służbach nadwoyt  
n y c h ,  cy wi lny ch  lub w o y s k o w y c h ,  o b o w i ą ­
zani  są w  przeciągu iednego roku pod utratą 
wszystkich p r a w  obywate lsk ich  i maiątku 
starać sie o Królewskie  pozwolenie  z o s t a w a ­
nia w służbach zagranicznych,  ieżeti tegoż 
pozw olenia  d a w n i e y  iuż nie uzyskal i .

P a n  W i e b e k i n g ,  K i ó h  B a w a rs ki  tay-  
ny  R a d c a  i Dyrektor  jeneralny  b u d o w n i c t w a  
wodnego,  mostowego  i d r o g o w e g o ,  m iano­
w a n y  został przez Imperatora Imci rossyiskie- 
go Ka wa le rem  orderu S. A n n y  drugićy  klas- 
sy.  Imperator Jegomość ra c zy ł  mu przysłać  
krzyż  kosztowne tai i brylantami^ W ysa dz an y  
z własnoręcznem pismem,  w  którem się te 
łas ka w e znayduią  w y r a  zy : Koulant vous don- 
nar une prcuve particuliere de P csiim e , quc 
je  porte a vos talens et votre m erite distingue, 
je vous ai ćm ę C!icvalier de P ordre dc Ste. 
-rinnc de la seconde Ciassc & c. Kró l  Jego­
mość B a w a r s k i  p o zw o l i ł  Pa n u  W i e b e ­
k i n g  order ten nosić.

Król :  D y r e k c y a  Pol icy i  N o r y m b e r -  
s k i ć y  czyni  wszystkich r od z i có w  i opieku­
n ó w  "uważnemi  na n iebezp ie cz eń stw o, na 
które sie dzieci w  czasie teraźnieyszego prze- 
chodu wó y s k  1 l i czney  furmanki  w o y s k o -  
w e y  n a r a ż a i ą , w y b i e g a j ą c  naprzec iw p r z y ­
b yw aj ące mu  w o y s k u ,  przez co ła t w o  prze- 
iechanemi b y d ź  mogą.t N a p o m in a  ich oraz  
taż  D y r e k c y a ,  a b y  zabranial i  dzieciom bie­
gać po u l i ca ch,  a tem samem do policyi- 
nych  kroków nie dawal i  pow odu .

Monitor W e s t f a l s k i  donosi pod dniem 
6 Kwie tni a ,  że Król  Jegomość W  e s t f a l s k i  
w y i e c h a ł  z K a s s e l  d. 5 w  nocy ,  i że n iebyt- 
ność iego potrwa  czas niejaki.

p o n o s z ą  z D r e z n a  pod dniem 31 Mar  
c a ,  że korpus w o y s k a  S a s k i e g o  przeszedł  
i u z . O d r ę .  Po  B a-w a r c z y  k a c h i W a r ­
t e  m b e r c z y  k a c h , których  przechodzi ło  
w i e c e y  iak  40000 lud z i ,  przechodził  rów nie  
przez to miasto mocny,  z W  ł  o c h c iągnący  
korpus.

Pomi mo  wie l k iey  ko ns um cy i ,  nie poka-  
zuie się ieszcze w"S a x  o 11 i 1 w ł a ś c i w y  nie­
dostatek ż y w n o ś c i ,  lecz cena iey  nieustan­
nie się podnosi .

List  ieden z D r e z n a  pod d. 9 K w i e ­
tnia p i s a n y ,  za w i e r a  co następuie; „  Xiąże 
H e f s c n  - P l/rf  j,p p s t-h a 1, W .  Szambelan  
K ió la  Jegomości  W e s t f a l s k i e g o ,  prz j .e -  
cha) tu p u za w c zo ra y  rano w  celu ozuaymienia  
I t r o L w 1 Jegomości  S a s k i e m u ,  iak moci o



K r ól  i Pan iego żałuie,  że óo D r e z n a  przy  
iechać nie może.  P o  południu został tenże 
Xiąże  do audy enc yi  przypuszczooym i odie- 
cha ł  nazad dz is ie js z eg o  poranku.  Kroi  
W e s t f a l s k i  przejeżdżał  w c z o r a y  rano o 
g godzinie pr^ez M e i s c n ,  maiąc 30 koni 
p r z y  sw oic h  p o w o za ch .  K r ól  Jegomość 
S a s k i posłał  Hrabiego V  i t z t h u m 
do K ó n i g s b r u  k u  dla powitania  
tegoż M on ar ch y ,  i roz kaza ł  tam śn.ada- 
lr.e dla niego przygotować .  K r ó l  H i e r o ­
n i m  puścił  się w  dalsza s w o i ą  podróż do 
G l e g o w e y  ( C l o g a u ) .

Gazeta L i p s k a  w y r a ż a  co następuie; 
, ,  W y r a ź n ą  iest w o l ą  Króla Jegomości ,  a ż e ­
b y  czynione z p o w o d u  teraźnieyszego prze- 
chodu w ó y sk  w y d a t k i  od d a w n y c h  rachun­
k ó w  zupełnie  oddzielone,  osobno obraclio- 
w a n e ,  i ile możności  prędko powro-one  zo ­
stały.  D o  dnia 30 Kv. ietnia m aią  wszystkie 
gminy  w y d an e  sobie od Król:  Saskich W ł a d z  
bi lety k w a t e r u n k o w e  prócz otrzymanych od 
żo łnierzy  Bo nó w ( Bons ) o k a z a ć ,  poezem 
w y nag rod zen ie  na stą pi ,  a to :  1.) Ula f u n ­
duszu kwateremkowego.-  2.) Z a  dostawiane 
l iw e r u n k i ; 3.) za  dostawiane  p o w o z y ,  kocie ,  
tudzież za  zapłatę  posłańcom daw aną.

B y ł o  to s ło wo  zaspokaiaiące ( tak  się 
w y r a ż a  Gazeta  p o w s z e c h n a  pod a r ty ku ­
łem z L i p s k a  d. 2. K w i e t n i a ) ,  które Xiaże 
E l  cii in g e n  ( M a r sz a l ek  N e y  ) w y m ó w i ł ,  
że  L z p s k  podczas iarmarku bez wszelkiego 
zostame kwaterunku.  Sp u sz cz a m y  się tu na 
t o ,  i w s a m e y  rzeczy  poc iągnęły  iuż daley 
liczne w o y sk a  z miasta i iego o k o l i c y ;  a  te 

co za  niemi n ad ci ąg aią ,  sa także  w ruchu zu 
p e ł n y m  tak da lece,  iż słusznie spodziewać 
się m o ż e m y ,  że- interesa ia r m a r k o w e  ni- 
czem przerwane  nie beda. W a ż n e  p o l i t y ­
czne w y p a d k i ,  podług wszelkiego podobień­
stwa  wk r ó tc e  nastąpić muiące , k tóry ch  
wi e l k i  zam iar  iest t en ,  a że b y  sys tema s ta­
ł eg o  lądu podług  w a żn y ch  w  treści sw oiey  
uch wat  Senatu francuzkiego pod d. 10 Mar* 
ca w y d a n y c h  utrzymanem b y ł o ,  muszą mleć 
-wieloraki w p ł y w  na hand el ;  dla  tego pochle­
b i a m y  sobie nie bez p r z y c z y n y ,  źe świat l i  
interesa sp ra wu ią cy  mężowie w e  wszystk ich  
okol icach Niemiec , teraźuieyszy  iarmark 
L i p s k i  za bardzo s t a no w ią cy  poczytuią ,  i 
ze  w  z iwczney  l iczbie z n a y d o w a ć  się na 
nim będą. Są  tu na rynku n a d zw yc z a yn e  
zapasy  wszystkich  niemieckich i f rancuzkich 
o łp u ó w ,  p i a  ks ię g a rz ó w  iarmark  rówAifi

żle w y p a ś d ź  nie móże,  g dy ż  ka ta log  iarmar 
k©wy bąrdzo stał  sic znacznym.  Iest tóop 
dzieł  w  niemieckim i łacińskim i ę z y k u ,  io o  
r o m a n s ó w ,  ,50 sztuk d ramm atycznych ,  82 a- 
t la sów  i maąip jeograf icznyeh,  tud z ie ż ' óko ło  
350 m u z y k a l i ó w  i ks icżek muzycznych.

Dnia 5. Kwi etnia  ciągnęły prze '  f r a n k -  
f o r t  f ra nc u zc y  g re n a d y e r y ,  maytk i  i ar- 
tyl lerzyści  z działami  i zaprzęgiem,  należący  
do g w a rd y i  Cesarskie j .

P r u s  y.

Z  E  pr U na d. 14. Kw ietnia. —  W c z o ­
r a y  w y i e c h a ł  z tąd Królewic  Xiąże  F e r d y ­
n a n d  P r u s k i ,  a onegday  Król:  Jenerał  - 
Major Xiąże H e s s e n  H o m b u r g  do W r o ­
c ł a w i a .

D o  wie l k iey  G l o g o w e y  (Grosś Glo-  
g a u ), pr zy by ła  liczna* świ ta N.  Króla  Jmci 
W e s t f a l s k i e g o ,  Dnia  8. b. m. wie cz o­
rem spodziewany  by.ł tamże sam Król  Jego­
mość W e s  t f a ł s k  i , i K r ó l e w i c  W i i r t e m -  
b e r s k i  Następca  tronu.

P a n  Baroa L i n d  e n  P o s e ł  West falski  
p r z y  dw orz e  Pruskim,  w y i e c h a ł  d 1 ó. b. m. 
do G ł o g o w e y .

Z  Królewca d. 6 . Kw ietnia. —  O głos  z o ­
no t u ,  iż nikt  nie może się w y  ł a m y  w. lc ocl 
o bo w i ą z k u  d a w a n i a  kwat er  tak dla będących 
tu w ó y s k  pruskich ,  iako też dla  w ó y s k  ob ­
c y c h ,  k t ór y ch  ciągnienie wk rótce  r o z p o ­
cznie  się;  k a żd y  zatem właś c i c ie l  domu i 
c z y n s z o w n i k , o b o w i ą z a n y m  iest znosić  ten 
ciężar. Z a  to zaś odpada  od d. 1. b.  m.  
o b ow i ąz ek  op at ry w an ia  w  ż y w n o ś ć  w o y s k a  
na  stopniu woiennym będącego.  P o d a te k  
zaś w  celu dostarczania ży wn o śc i  dla  w o y ­
ska ust anowiony,  nadal  ieszcze t rw ać  bę­
dzie;  poni ew aż  p o m na ża ią ce  się l a z a r e t y ,  
iako  też utr zym yw ani e  żon i dzieci tyc h  żo ł ­
n i e r z y ,  k i ó rz y  w y r u s z y l i ,  zn ac zny ch  nakła­
d ó w  wymagaią .

R o s s y  a.

Z  Petersburga d. 3. K w ietnia . — • im pe ­
rator Jegomość o ś w i a d c z y ł  w r o z k a z a c h  dzien­
nyc h  ogłoszonych w o y s k u  dnia 28go i 29go 
p. m. ukontentowanie d ow odc óm  i officeróm 
p u ł k ó w :  kozackiego leyb - g w a r d y i , u ła n ó w  
leyb  - gwa rdy i  , sotnictwa  czarno - m or có w  
leyb - g w a r d y i ,  g w a rd y i  k a w a le r s k i e j  i l eyb 
g w a r d y i  k o n n e y ,  z a  dob ry  porządek p r z y



wyruszeniu ich z t e y  stolicy tc  dniach wspo- 
ainionych.  Ka żde m u żo łnierzowi  k a z a ł  dadź 
po rublu,  funcie r y b y  i kiel iszku gorza łki .

Nie dawno odprawi ło  się tu siódme p o ­
siedzenie P r z y j a c i ó ł  l iteratury rossyiskiey.  
Cz yta ne  b y ł y  dzieła następuiące:  O b r a n i e  
n a  C e s a r s t w ó  M i c h a ł a  F e d o r o w i c z a  
R o m a n o w a ,  napisane przez P .  L w o w a ;  M a- 
i z e n i a ,  z d z i e l  S c h i l l er a ,  t łumaczenie  
Wierszem P.  S z ap oc z n i ko w a ;  R o z m o w a  o 
m a r n o ś c i  napisana  przez Xiązęcia Gor- 
c z a k o w a ;  R o s p r a w a  o s z t u c e  r y m o -  
t w  o r c  z e y ,  napisana przez A .  G. Chwosto- 
Wa,  ciąg dalszy.  Druga  część poematu he- 
roi komicznego:  P o s z a r p a n e  s z u b y ,  na­
pisanego przez Xiążęcia Szachowskiego.

D o  T i  f l i s  p r z y p r o w a d z o n o  d. 28. S t y ­
cznia  z B a k i  ( n a  linii k a u k a z k i ć y )  ciało 
zmarłego Jenerała Xiażęc ia  C y c i a n o w a ,  
k tóry  by ł  naczelnym I łowo dcą  w G r u z y i ,  
a  we  t r z y ' d n i  póżniey zn ależytemi  honora­
mi pogrzebano ie w  tamteyszym kościele k a ­
tedralnym S y o ń s k i m ,  który  z pobożney  
gorl iwości  zeszłego • kosztownie iest przyo- 
adobiony.  W i a d o m o ,  że zw łok i  te u k r y w a ­
ne b y ł y  bez pogrzebu w B a c e ,  od dnia 20 
Lutego ^8o6 r o k u ,  kiedy n ieprzyiacie l ,  s ł a ­
b y m  się czuiąc do pokonania bohatera  m ę ­
s t w e m ,  zd ra d l iw ym  sposobem zgon iego 
pr zy sp ie sz y ł  pod murami  tw ie rd z y  B a k i ń -  
SAi  e y .  S m u t n y  ten obrzęd pogrzebu z nay- 
w i ęk s zą  .odprawił  się wspaniałością,  pr zy  as- 
systencyi  w;oys ka  i l icznie zg rom adzonych  
w i d z ó w ,  a J e n er a ł - P o ru cz ni k  Markiz  P a u ­
l u  Z z i  w y s t a w i ł  w s p a n i a ł y  grobowiec ze­
szłemu. ' ,

K u r y e r  L i t e w s k i  doniós łszy  o śmier­
ci Joachima L i t ł a w o r a  Hrabi  C h r e p t o w i -  
c z a  by łego  W .  Kanclerza  W .  Xiestwa  L i ­
tewskiego  ( obciczyc  ̂JS. 21. G azety naszfy) ,  
tak się da ley  w y r a ż a :  „ M ą z  ten pochodzący  
ze starodawney  L i t e w s k i e y  F a m i l i i ,  i eszcze 
za p a n o w a n i a  J a g i e ł ł ó w , w y s o k i e  w  Kraiu  
u rzę dy  sprawuiącey ,  uświetnił  zas zcz yt  swe- 

rodu osobistetni,  a niezmiernie ważńemi  dla 
Rraiu zasługami ,  bo iest i będzie w  dzieiach k r a ­
to w yc h  p ierwszym sp raw cą  porządney w  szko­
łach instrukcyi  i oświecenia.  B a w i a c  w e  F ra n­
cy i około r. 1768, kiedy się z a w i ą z a ł o  s ławne 
tv P a r y ż u  To w a rz y st w o  E k o n o m is t ó w  pod 
naczelnic twem u r g o t a  i M i r a b e a u ,  na ­
leżał  do tego uczonego z w i ą z k u ,  usiłuiącego 
naukę ca ie y  moralności  rządu i  gospodar­
s t w a  poli tycznego w y p r o w a d z i ć  z p e w u y c h  i

prostych p o c z ą t k ó w ,  w y p ł y w a j ą c y c h  z p o ­
trzeb i sił cz łowieka .  Ia ko żk o lw ie k  to sy- 
stema pokazuie się niedokładne i w  niektó­
ryc h  twierdzeniach m y l n e ,  b y ło  ono nay-  
porzadnieyszym w  o w y m  czasie nauki  oby-  
c z a i o w e y  w y k ł a d e m ,  i da ło  po wó d A d a m o ­
w i  S m i t h  do w y d a n i a  s ł aw ne go  i klassy-  
cznego w  gospodarstwie rzą dow em  dzieła , 
w którem te same nawet  początki  po s ł u ży ły  
do trafnieyszego ich przystosowania .  Naukę  
Ek ono m ist ów  francuzkich dobrze obiętą  nay-  
p ie rw sz y  do Polski  p r z y n i ó s ł ,  i w w a z u i e y -  
szych punktach na ię zy k  k r a i o w y  w y t ł u m a ­
cz y ł  Joachim C h r e p t o w i c z ,  która u d z i e ­
lona  przez niego Pi iaróm W a r s z a w s k im  i 
Akademii  K r a k o w s k i e y  , roz sz erz y ła  się 
przez ie y  nau ez yc i t l ów  po wszystk ich pra­
wie  szkołach kratowych.  O b i ą w s z y  po o y - 
cu znaczne w  L i t w i e  m a i ą t k i , n a y p i e r w s z y  
Joachim C h r e p t o w i c z  o sw o b o d zi ł  w  nich 
lud w i e y s k i ,  i urządz ił  swoie  ini raty na 
szlachetnych początkach  s w o b o d y ,  pracy  i 
przemysłu.  Nieporządna i prawie  uczonem 
barbarzyństwem tracąca instrukcya dawna, 
młodz i  po s z k o ła c h , - ‘z w ró c i ła  na siebie u- 
wagę  Joachima C h r e p t o  w i c z a ,  który  po 
zgaśnieniu zakonu Jezuickiego po d a ł  p ier­
w s z y  S t a n i s ł a w o w i  A u g u s t o w i  tę 
wie lką  i bu y ną  w  pożytki  publ iczne m y ś l ,  
a b y  ufundować rząd  kr a i o wy  nad ed uk acy ą  
publiczną,  i opatrzyć ią z do ch o d ów  skasso- 
waneg® zakonu.  S zc zę ś l i wa  odm ian a  w  u- 
m ys ł a c h ,  i wszystk ie  korzyści  z gruntowniey- 
szey  instrukcyi  szkolney na kr ay  i iego mie­
sz ka ńc ó w  sprowadzone,  w y p ł y n ę ł y  z tey  
wie lk iey  myśli.  Akademia  W i l e ń s k a ,  któ- 
r ey  się losenr za  czasów Polsk i  szczególniey 
o pi ek o w ał ,  win na  mu s w ó y  d a w oi ey sz y  b y t  
i wszystk ie  przeszłego rządu pomoce .  W y ­
znał  nawet  przed przy iac io łami  w  ostatnich 
latach swego ż y c i a ,  że dla niey przeznacza 
l iczna i bogatą  w  w a ż n e ,  kosztowne i rzad­
kie dzieła bibl iotekę swoią .  Nieznany d o ­
tąd iego testament utrzymuie nadzieię t a k  
wspania łego daru. Nie m ó w i m y  nic o pr a­
cach i radach tego g łęb oko  myś lącego  , 
i naylepiey  kr a io wi  swemu życz ącego  Min i­
stra. Moż e  iego rękopisma odkr y ią  kiedj ’ ś 
powszechności  g łęboką  przezorność i t ra­
fność w radach i uw a ga ch ,  z k tóry ch  sie nie 
lubi ł  w y i a w i a ć  i t łó m a c z y ć .  W y b o r n y  w i ę -  
z y ku  polskim Pisarz,  pełen delikatnego sma­
ku w ie r sz o pi s ,  p ięknych sz tu k ,  l iteratury 
łac ińskiey  i k r a i o w e y  g ru n t o w n y  zaavoca i



g o r ą c y  mi ło śn ik ,  b y ł  zawsze  przy jacielem i 
podporą  łudzi  uczonych i obdarzonych  talen­
tem. Nauki  i piękne sz tuki ,  tow ar zy s tw o  
ludzi  w  nich c e l u j ą c y c h , b y ł y  pociecha i 
pr aw ie  j e d y n ą  żaba w ą  p o w a ż n e j  i szauo- 
w n e y  iego starości.“

W  powiecie  B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  
za cz ę ł y  się o k a z y w a ć  f a b r y k i ,  o których 
p i e r w e y  wcale  nie myś lano  z p r z y c z y n y ,  że 
niezbyt  daleko z t a m t ą d  do W r o c ł a w i a  i 
S z l a s k a .  Gd jr zaś bhudel zagraniczny  z o ­
s ta ł  pr zec ię tym ,  w z ię to  się do przemysłu.  
M ię d z y  i n n y m i ,  Pan Ń i e p o k o y  c z y  c k i o- 
b y w a t e l  Brzesko - Li tewskiego po w ia tu ,  ma 
u siebie fa b r yk ę  sukienną doprow adz ona  iuż 
do pewnego stopnia doskonałości ,  w kiórey d o ­
s y ć  cienkie rob ią  się sukna  różnego koloru.  
Godna  też zastano wien ia ,  że fa r by  nie spro­
w a d z a j ą  do tey  fa b r yk i  z zag ra ni cy ,  i eC2 
z d o m o w y c h  otrzymuią.  roślin. P ró cz  sukna, 
rob ią  ba ie,  ko łdr y  we łnian e ,  i lanelłę nieu- 
stępuiącą  za g ra n i cz n e y , i kanewas-  JJrugaż 
po dobna  fa b r y k a  o trzech warsz tat ach ,  na_ 
l eż y  d o ' P a a i  B  u ch  o w  i e c k i  ć y .  Są  także 
d w i e  g ar ba rn ie ,  w  których znaczną  liczbę 
skór  w y u r a w m ą  sposobem pruskim.  Nadto,  
w  róż nych  mteyscach tegoż p o w i a t u ,  zaczy-  
na ią  o b y w a te l e  z a pr o w a dz ać  owczarnie o- 
w i e c  angielskich i h iszpańskich ,  których l i ­
c z b a  teraźaieysza dociiodzi  3000 sztuk.

T  u r c y  a.

Z  Konstantynopola dnia 10. M arca, — - 
Dn ia  zygo  L u t e g o  otr zy m a ła  Porta  n iespo­
d z ie wa ni e  przez T a t a r a  z  obozu W .  W e z y r a  
p r zy b y łe go  tę w i a d o m o ś ć ,  iż dwie kolumny 
nieprzy jac ie lsk ie ,  po óoo do 800 ludzi  w y n o ­
szące,  przeprawi ły się ko lo  S y  s t ó w a  i S y -

l i s t r y i  na p r a w y  #brzeg D u n a i u ,  a po 
w y r zą d z o n y c h  przez p ierwszą  niektórych 
gwał towuośc iac l i  w S y  s t o  w i e ,  nazad n a l e ­
w y  brzćg rzeki  powr óc i ły  (o b a czy cN . 2 0/24 
G azety n a szły ). W .  W e z y r  d o d a ie ,  iż na ­
tychmiast  wszelką  potrzebną pi lność na to 
obróc i ł ,  ażeby się od po do bn yc h  zabezpie­
cz yć  napa dów.  Za raz  na drugi dzień po 
pr zyb yc iu  tego goń ca ,  o d p r a w i ło  się u Kai-  
m a k s m a  n a d z w y c z a j n e ,  zMinister ium iedy- 
nie i Prze łożonych  róż ny ch  Depar tame ntó w 
składaiące się zgromadzenie R a d y ,  którego 
u c h w a ł y  z g a dz a ł y  się zupełnie  z u ch wa łam i  
ostatniego wielkiego zgromadzenia R a d y .

Od  14 dni p r z y b y ł o  tu ki lka  g o ń c ó w  
francuzkich  z P a r y ż  a.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

W K o r r e s p o n d e n c i e  N i e m i e c k i m  
cz y t a m y  następuiace oznaymienie domniema­
n y c h  o d m i a n  p o w i e t r z a  od 1. K w i e ­
tnia do ió Września.  O d  1 do 13 Kwie tnia  
rozmaic ie ,  a  po n a y w i ę k s z e y  części  z imno,  
(To  się iuż s tw ierdz i ło) .  O d  14 Kwiet nia  do 
4 M aia  po naywiększey'- części  nięprzy iemna 
pora.  (I to się spełnia).  O d  5  do 27 M ai a  w i ę c e j  
sucho iak mokro ,  niekiedy bardzo  ostre w ia tr y .  
O d  28 M aia  do  8 Cz er w ca  odmienna p o g o d a ,  
i mało ciepła.  O d  9 do 30 C z er w ca  ż y z n a  
pogoda.  .O d  1 do 8 L ipca  odmienna p o g o ­
da ,  a n a y w i ę c e y  parno. O d  9 do 24 L ip c a  
w i e c ś y  mokro lak sucho, czasem dosyć  c h ł o ­
dno. O d  25 L ipca  do 4  Sierpnia średnia do 
zbioru służąc^ pogoda.  O d  17 do 26 Sier­
pnia odmienna pogoda  i ciepło.  O d  27 Sier^ 
pnia  do ó Września w ie ce y  m o k r o ,  iak su­
c h o ,  czasem wielkie burze.  Od 7 do 16 
Września n a y w i ę c e y  sucho i ostre powietrze,
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od 23. do dnia 24. Kw ietnia  1812.
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